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Kongres narodowej Partji Robotniczej w Krakowie.
Drugi Kongres NPR. w Krakewie zn- 

ńozyl przedwczoraj s<re prace. Zinłm 
przystąpimy do u a tą d ł  >we¿o omówienia 
powziętych na Kongresie u ł<wał i przy- 
j .tego pro?,r*m < po ¡a¡«>:»y poniżej Rirść 
szczegółów informacyjnych, dotyeJ^oTch 
zjazdu delegatów i przebiegu ourad Kon­
gresu.

N a  ^ s t ę p i e  p o d n i e i ć  n a l e ż y .  t a  K o a *  
gres c b - s i a n y  był h a r d u  liczme.

Prócz 22 po*ló-v sejmowych NPR. (z 
o g ó l n i  liczby -¿5) i 37 członków Kady 
N-»<z 1 stronnictwa (? o¡». P e l t y  40) 
przybyło na Kongres ofcó ł im  ¿63 eei«¡- 
Ifatów.

P m d t b w i o i a l s i w a .
N a j l i c z n i e j  byl r e p r e z e n t o w a ł y  G S r a y  

S l ^ k ,  s t r r z ą s a j ą c y  z  s i e b i e  o s t a t e c z n i e  
n a l o t  p r u s k i e g o  u c i s k u .  C o r o z  b * r d * i c j  
p o t ^ i n i e j ą c y ,  * d a i ś  j n ź  b e z w z g l ę d n e  p r z e ­
w a ż  i j t c y  u a  G .  Ś l ą s k a  r u r o i o w y  r u c h  
r o b * t  t e t y  w y k a z a ł  w  s p o s r ó b  n : r « b » t y  s w ą  
s ü < ;  i w i i y w y .  1 7 0  d i l r g s l ó w  z O  S i n i k a ,  
m c  ; i c z ^ c  p r z t u z l o  1 0 0  g o ś c i — i / m p i s t y -  
k ó #  ś w i a d c z y  w y r a ź n i e ,  w  j a k i m  k i e r u n ­
k u  i d z i e  o r j e a t » c i «  p o l i t y c z n o - s p o ł e c z n a  
n a f i z y  h  b r d r i  z  G .  Ś l ą s k a .

Z p zostały.h diliłaic Rzeczypospo­
litej przybyto« z b. K ¡■•'stresówkl 62 (1-le­
gatów, z Małopolski—36, z Poznańskl«¿®
— 6C, z Pómoi2a—32. Prócz tego w kon- 
grt ¡e wzięli Udział dalegjici z Gdańska, 
oraz z dalekiej obczyzny, z Ameryki, We- 
»JŁiljt, Hulaudji i Fiaatji.

P r a s y d i u m  z j  *2«Ssi,
D.) prszydjnm K^cgresu wybrani zo­

stali kol kol.: przewodniczący— in*. Jan­
kowski (Warsów«), Ryraeí (G. Śląsk), 
Korni ki (Krakówj, Marti owski (Pc ń),
— wi epr z. in*. Wojewódzki (Łó ź), F u-. 
£tyn ,k (Wc-i i 1 ), Milcsyń . ;i (P>. .?.ń); 
s 'itr- tarzt— J;ü alsk (S aaowiec), red. Le­
nartowie* (w'áibZéwa), Jguwabski vG.i«aik)

P i ł i s j i l a w i i s «
Irnjeni mGó J0Ś'.,(7?kó«r powił*{ Ksn- 

frres del. t Ro^aszcz..-. ¿iBienteoi robo- 
tnikóv polikich wj F.Ancjt del. Swi- 
staljki.

luiiaiem  rotjjtn'kó'w polskcb w 
Gilań3 u rrzeu-.ówii pos^ł do se¡»u gdsń- 
skie.ąo Jć.lwjbski, który pokrótce s*̂ re»i 1 
położenia robotników polskich w G ń- 
*ku, przycz in zasusciył, że Miądzyuaro- 
•Jó'.vjta gdańska prawic zawszo, jrśli cbó- 
tíV 0 działa na siroiU; roboiai-
tow polikiub, ió$c ręka w ręką z aac:o- 
oalislirBi iiimitckiiui.

Z kolei z*r,rali głos im. Sla,tka Cies?. 
OíjizmJ, ics. P*l*k. Zw. Z4wodowegj Dar- 
natowic:’, im. kobiet zor^aaitowauygu w 
ÉtronniciWiíj poí^V—ia. Wilczkowiakow*, 
wreszcie prrcísuwitiel rofeotauói» poil 
8kich w Nidfaaji.

IV i rasie pcz3taów!snii pr3*'-1stawl- 
cíela G. Śląska Kotig¡r»$ insuife-
•łacj«5 Bi rí«C2 pr^;M*c*«mn t>'j ¿»i^inicy 
do Polski l  p r z j ^ ł  odpow ieíci. ;  r©iOiu- 

¿£<iakt»ra Impida 2 Toruai*.

« g d rc-íoéS íro ’o .
Drugi Kongros N. P. R. wyraia  

całkowitą awą solidarność z górnośląs­
kim ludem roboczym, który znajdując 
bh) ju i  blisko trzy lata w nierównej 
walce z kapitalicmem pruskim, broni 
krwawo swego świętego prawa do włas­
nej ziomi górnośląskiej i do złączenia  
Jej 7, lizecząpospolitą.

Walkę, jaką w ypow iedzia ł  p o lsk ie ­
m u ludowi na Górnym Śląsku przedsta­
wiciel naJpotężniejszoKO d/.iś imperia­
lizmu Lloyd Geo gn, Kongres N. P. R 
piętnule jako zdradę haseł wolności i 
sprawiedliwości, w imię których rząd 
Angljrprowadził krwawą wojnę' z mili­
ta ry.zruem prusko - niemieckim. Lloyd 
George, godząo się" dziś z pruskim ka­
pitalizmem na Górnym Śląsku i usiłując 
poti;gą swrych wpływów oddaó mu w 
niewolę polski lud roboczy wraz z jego 
ojczysty z iem ią , popełn ia  największą 
zbrodnię świata. Przeciw tej zbrodni 
Konarrt'3 N. P. R. zakłada uroczysty  
protest, a jednocześnie stwierdza, że 
walka rewolucyjna polskiego ludu robo- 
vCzego na Górnym Śląsku tak długo nie 
Uritanie, jak długo lud ten nio zrzuci 
z siobio  i ze swej ziemi jarzma rządów 
kapitału niom iock iego  i nie znajdzie s ię  
w wulnej Republice polskiej.

Drugi Kor.gres N P. U. protestuje  
p rzec iw k o  wystąpieniu w angie lsk ie j  
izb ie  gm in posła  G. II T h o m a sa ,’ p r z e d ­
s ta w ic ie la  Labonr Party, który n ie św ia ­
dom  r z e c z y w is ty c h  stosunków na Gór­
n ym  Ś ląsku , w yra z i ł  aprobatę  p o lityk i,  
sk ierow anej p rzec iw k o  Polsce i p rzec iw ­
ko klasie robotniczej, a w  obronie nie­
m ie c k ie g o  kapitału.

Kungres N. p. R. w im ien iu  pol­
skiej k la sy  pracującej apelujo  do brat­
niej: organizacji  a n g ie lsk ich  robotn ików  
L abour P a r ty  o sp r a w ie d l iw o ść  i p opar­
ciu d la  p o lsk ich  robotn ików  na Górnym  
Ś lą sk u , w a lc z ą c y c h  o sw ą  w o ln o ść  na- 
rudow ą i  sp o łeczn ą .

* •*
Sprawozdaje G'ó’?nogo Komiteta 

Wykcutwciego' z ło i/ł ¡ii‘3¿s3 Jankowski, 
a sprsrc-silame kluou sejiao^ego poseł 
Chądzyński.

Po rozprawach Kongres przyjął do 
wiadomości oba prz¿dÍo40aa mu sprawo- 
zdania wraz z r-ío;ae s n¡, tadzież tak Ra­
dzie N.czoiae) j»* i Kmoovi poselsktenau 
w> łaził 6W2 uzanaic.

d o  S-cjJnsEi,
W w.^żaej sprawię przyspieszenia 

rozwiaaecia ob-cne::o Sejmu i dokossania 
nowych wyborów, Ko> gres NPR. wypo­
wiedz a ł ti._* w sposób pjstepujący:

II Kongres N. P. R. w Krakowie 
stwierdza:

1 Sejm obecny przez uchwalenie 
konstytucji Państwa z dnia 17 marca 
społnił już swe główne zadanie, do któ- 
ref;o go ludność kraju w chwili powsta­
nia Fa&stwa Polskiego powołała

2j iiąjm obecay w v b r a n y  w  s tycz­

niu 1019 roku w chwili walk polsko- 
ukraińskich, polsko-niemieckich, czes­
kich i rosyjskich nio posiada w swem 
łonie istotnego przedstawicielstwa wszy­
stkich ziem polskioh 1 dlatego w swem 
dzisiejszem składzie nie odzwierciadla 
poglądów społeczeństwa.

8) Sojm obecny, nie będąc rzoczy- 
wistem p r z e d s ta w ic ie ls tw e m  całego na­
rodu nio rnożo się zdobyć na stworze­
nie większości rządzącej 1 systemu sta­
łych rządów  parlam ontarnych.

4) Sejm  obocny będąc najwyższą 
władzą suwerenną w państwie nio po­
siada zdolności 1 siły do stworzenia i 

^pr/o prow adzeni a planu odbudowy, znisz­
czonego wojną ż y c ia  gospodarczego kra­
ju 1 dobrobytu obywateli. Sojm, miast 
ratować społeczeństwo od nędzy, swą 
bezmyślną gospodarką finansową, idącą 
po linji egoistycznych interesów najbo­
gatszych k la s  ludnośc i ,  powiększa annr- 
chję gospodarczą Państwa 1 powoduje 
ustawiczny wzrost drożyzny, wskutek 
czego położenie klasy pracującej (robot­
ników i urzędników) w Państwie staje 
się wprost nieznośnem.

W o b e c  p o w y ż s z e g o  Kongre3 N.P.R. 
dom aga  s ię  od Sejm u śuw orennogo  na­
ty c h m ia s to w e g o  u ch w a len ia  u s ta w y  o 
ordynacji wyborczoj do p r z y s z ły c h  se j­
m ów  k o n s ty tu c y jn y c h  i rozw iązania  się.

W r e sz c ie  K ongres N. P. R. dom aga  
s ię  ry ch łeg o  w prow adzan ia  w  ż y c ie  
u ch w alon ej  k on sty tu cji  i s z y b k ie g o  roz­
p isan ia  w yb orów  do now ego  sojrnu. 
K lubow i posłów  N. P. Tt. Kongres po'o-  
ca przopr w adzenio  na teren ie  sejm u  
en erg icznej p o l i ty k i  za  rozw iązan iem  
sejm u, p rzyrzekając  p o s ło m  w ydatno  
poparc ie  m as lu d n o śc i  w  ich akcji przez  
zorgan izow an e  m a s y  k la s y  pracującej  
w  ca łem  p a ń stw ie .

C a d a  n a c z e l n a »

Po nk óczeclj obrad Kongresu do­
konano wyboru naczelnych władz NPR. 
Do Rady Nicztlnej wybrani scstali kol.:

1. Antczak Antoni, Toruń.
2. Inż. A r c z y ń sk i  S tan is ław , W ar­

szaw a.
3. Dr. B ujalsk i Jerzy , Tarnów.
4. C iszak  Antoni Poznań.
5. P o s e ł  Inż. C h ą d zy ń sk i  A dam ,  

W a rsza w a . ,
6. C udck  S tan is ław , N o w y  Sącz.
7. Dagnan Kazimierz, Częstochowa.
8. D m o ch  W ła d y s ła w ,  W a rsza w a .
9. D ru k a rczy k  Jan, S o lin gen  —  

W estfa lja .
10 . D u b ie l  Paweł, Zabrze.
11. Dr. E ich ler  W itold, Pabjanice.
12. Faustyniak Jan, Bochum— West- 

falja.
13. Poseł dr. Fichna Bolesław, 

Łódfc.
14. Prof. G rudniew icz  Szczepan ,  

Gniezno.
15. Hałłas Stanisław, Poznań.
ifl. Poseł Hellich Stanisław, Bia­

łystok.

17. Były min. inż. Jankowski J n* 
Stanisław, Warszawa.

18. Jędralski Bolesław, Sosnowiec.
19. Kaszczuk Stanisław, Lwów.
20 . Kaźmierozak Andrzej, Łódź.
21. Kórnicki Karol, Kraków.
22. Frof. Kulczycki Ludwik, War­

szawa.
23. Malangiewicz Romuald, Piotr­

ków.
24. Mańkowski Franciszek, Poznań.
25. Milczyński Marcin, Poznań.
26. Adwokat Mildner, Pszczyna.
27. Myszkowski Tadeusz, Zawiercie.
28. Pawlak Wojciech, Toruń
29. Były min. inż. Fepłowski Bd* 

ward, Warszawa.
30. Piecha. Stanisław, Zabrze.
31. Redaktor Popiel Karol, Toruń.
32. Roguszczak Franciszek, Kato­

wice.
33. Romaszewski Michał, PrzemyśL
34. Poseł Rymer Józef, Katowice.
85. Saldat Jan, Wejchorowo.
83. Szałapieta Józef, Środa.

•s 37. Poseł Waszkiewicz Ludwik; 
Łódź.

38. Wawrzynkowski Ludwik, Gru­
dziądz.

89. Wieczorek Walenty, Królewska 
Huta.

40. Inż. Wojewódzki Wacław, Ł ó d l

G ł ó w n y  Kssisaaijsi; W u iz a *  
r o m e z y ,  •

Po dokonanych wyborach odbyło siij 
niezwłocznie posiedzenie cowoukonstytuo- 
wanei Rady Naczelnej NPR, oa którcm 
do Giówsego Komiteta Wykonawrzsgo 
wybrani zostali przez aklamację kol. kol,: 
Prezes—inż. Jankowski, wic**pre2es;—Ry­
mer (G. Śląsk), J. Bujalski (Taroó.y), inż. 
Chądzyński (Warszawa), s kretarz — Af- 
czyński (Warszawa), skarbnik— Pepłowski 
(Warszawa). Na ławników powołam kol.; 
posła Waszkiewicza (Lodź), post; F dmę 
(Łódź), posła Nulcra, red. Popiela (1 ruó) 
i Pawloks (Toruń).

* *
*

Prócz podanych powyżej w pilnera 
brzmieniu uchw&ł w sprawie gór oś]os­
kiej i w kwestji stosunku do Se ma, Kon­
gres powziął rezolucja w sprawach nastę­
pujących: reamigracji, katygodnej gospo­
darki Min. Aprowizacji, polityki finanso­
wo-gospodarczej, poparcia postulatów e- 
konomicznych urzędników państwowych 
itd. Wszystkie te rezolucje i dezyderaty 
przekazał Kongres Radzie Naczelnej i klu­
bowi posłów sejmowych NPR. do szcze­
gółowego rozpatrzenia i zaisłwienia.

Przebi g obrad Kongresu był nad­
zwyczaj poważny J zgodny. Uwydatniała 
się gorąca chęć delegatów w kierunku 
zupełnego stłumienra i zniwelowania wszel­
kich różnic dzielnicowych. Pf3 sa krakow­
ska poświęciła obradom Kongresu bardzo 
wiele uwagi, uważając głuszcie Kongre* 
potężnego srounictwa robołoiczego za wy­
padek polityczny wielkiej wagi w żyęi* 
Niepodległe] Polski.
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Żą d a n ia  w  przemyśle włókienniczym .
(Wczorajsza konferencja. —  Stanowisko P. Z. Z. „Praca“. —  Przemy­

słowcy dajćj 25 proc. —  Pocieszne podskoki tow. Szczerkowskiego).

Wczoraj odbyła s?ę konferencja z 
przemyslo*XJtni w sprawie żądzń zjło- 
uonyvh przez Związki Z.iwodowe.

Po rozpoczęciu konferencji przed­
stawiciele Zwiąikó# zażądali przyjęcia 
pewnej zasady dla dokonania rewizji cen­
nika tj. poprawek niektórych kategorji 
siaw'k w cenniku, k'óre zostały zr*iwelo- 
w:n’ pr:ez poivry*kę z listopada 1020 r. 
w sumie mk. 160. -  przyCZem zgłoszono 
odpowiednią podstawę.

Po doić  długiej dyskusji przpdstawi- 
<icle przemysłowców oświadczyli, ¿e na 
,»go rodzaju projekt zgodzić się nie rao- 

£.1, ponieważ uważają to za podwyżkę a 
'nio poprawki do cennika. Dy znahżć 
wyjicie z trudu ro położenia ob. Kazi­
mierczuk w/Łunął wniosek, ie  by t? IGO 
mk. wyłączyć z cennika I zamienić na 
procent, który w przeliczeniu daje 212 
procent, tak, ie  począwszy już od stawki 
zwycnjneRo robotnika zostałby dodany 
on wszystkim kntegorjoru pracy wzwyż. 
Przy tym mnożniku dla tkacza kortowego 
uczyniłoby to mk. 281 dziennie bez pod­
wyżki, w ten sposób cennik zostałby za- 
s .daic ’0 pO[ rawiony. Przedstawiciele 
przeroyjłowcÓJ/ przyjęli ten projekt za 
podstawę do regulacji cennika. Przeciwko 
temu bard:o gor?,co protestował suweren-
S.TCzerk'jw«ki, który oświadczył, że on ob- 
: taje przy swoim projekcl?. Wcb'c ta- 
k:ego stanowiska przedstawiciele przemy­
słowców oświadczyli, Łi na załatwienie 
yprawy cennika w ten sposób nie pójdą i 
na tem dyskusję przerwano.

Następnieprzystipiono do otróvienfa 
sprtwy wystiwionycb żądań. Pol. Związek 
.Praca* znosił żądania opieraiąc* się na 
postulatach z dnia 11 lipca tj. 120 proc. 
z cze^o zostało osiągnięto 40 proc. Po- 
z stało 80 proc. 1 uwzględnienia tychże 
80 proc. domagali się przedstawiciele Zw. 
.Praca*. Natomiast Związek PPS. wysta­
wił 50 pro'., do czego przyłączył sią Zw. 
Clirześćieński.

Prz5tny8’owcy w odpowiedzi z?ko- 
munikowali, że przemysłowcy dają pod­
wyżki 25 proc. Nad propozycją przemy­
słowców wywiązsla się doić ożywiona wy­
miana zdań. Przedstawiciele Związku 
.Praca* motywowali stanowisko swego 
Związku i wysuniętych żądań, nadmienia­
jąc, *r. droiyzi;a więcej wzresła niż 60 
proc. Suwcren-Szczerkowski obstawał 
przy swoich żądaniach. I tu do porozu­
mienia nie doszło; postanowiono sprawę 
tę odłożyć do uastępnej konferencji.

Przystąpiono do obrad nad ogólną 
umową, któn zasadniczo ma regulować 
stoiuu:k Związków i robotników do wy­
konywanej pr;:cy i postępowania delega­
tów wewnątrz fjbryk. Tu suwercn-Szczor- 
kowski złożył foświadczet.ie, źe obecnie 
jego Związek musi być postawiony na 
pitrwszetn miejscu co d i  podpisania umo­
wy, ponieważ Jest w Palsce, ba nawet i 
w całym ś»i*cie najwi; kszy (III) Prosi 
przedstawicieli, by ci uznali jego związek 
za równy z piątkowi „Piaca“, na co przed­
stawiciele przemysłowców oświadczyli, ¿e
o ile p. Szezerkowski o to prosi, to niech 
tam będzie równy, im to nic do tego. 
Sprawa ta winna być załatwiona między 
Związkami. P. Szczorkowskl oświadczył 
dalej, że o ile jego podpis nie bidzie fi­
gurował na pie,'wszem miejscu, to umowy 
nie podpisze.

Towarzyszowi Szcz. wartobfr poradzić 
nby sobij najlepiej drabinkę w chwili^ 
podpisywania umowy przystawił, to jaszcze 
wyżej będzie figurował.

Przecie towarzyaze byli zawsze na 
gćrze, np. w Magistracie ra. Lodzi, w To­
maszowie, Zduuskiej-Woli ł innych miej- 
scowjściscb, a jednik n e wszystko złoto 
co się świeci. Sztuczne nadymanie nie 
pomoże. Związek .Praca" jako najsilniej­
szy w przemyśle włókienniczym ze s^ego  
pterwo‘n g o  stanowiłka nie z.jdzio i żeby 
tow. S. nie wiem jak się nadymał nic mu 
to nie pomoże. Cyna.

i  przededniu kryzysu r ą f a e p .
( P r z c t ô l ' d ÿ f c v a n y  r a a ś n s i .  f a c h 3 u » ó « r ) i

WARSZAWA, 7. Stronnictwa 
rządowe, zgrupowano w  t. zw. ze­
spole stronnictw  centrowych, po 
długich debatach w ysłały następu­
jące pismo do prezydenta ministrów:

„Panie Prezydencie! Zespół 
Stronnictw centrowych niniejszem  
podajo do wiadom ości pana Prezy­
denta, że całkow icie podziela jego  
zap-itrywanie co do potrzeby nie­
zwłocznego podania s ię  do dymisji 
gabineUi“. Podpisały to oświadcze­
nie następująco stronnictwa: P. S.L. 
(Piast), N. Z. L., Klub Mieszcz., Klub 
Pr. Konst. Wobec tego ośw iadcze­
nia, wybuch przesilenia jest nieu­
nikniony.

W kuluarach sejmowych spo­
dziewają się, że już dzisiaj prezy­

dent m inistrów wręczy dymisję 
swoją N aczelnikowi Państwa.

W edług jednak wiadomości, ja ­
kie otrzymał Wasz korespondent, 
premjer Wito3 wręczy podanie o 
dymisję gabinetu dopiefo po po­
w zięciu odpowiedniej uchwały przez 
zarząd stronnictwa P. S.'L ., co na­
stąpi w nadchodzący piątek.

Co do fizjognomji przyszłego 
rządu nic się w  tej chw ili pow ie­
dzieć nie da.

W edług krążących pogłosek, 
powołany będzie prawdopodobnie 
gabinet tym czasowy, złożony w y­
łącznie z fachowców, którego zada­
niem będzio przeprowadzenie w y­
borów i zwołanie sejmu.

W  B a d z ie
frzecifc posiedzenie.

‘ÓENEWA, 7 (PAT) Od specjalnego 
koroapond-inta. Ni 2-::m posiedzeniu Zgro- 
mrdzenie Ligi Narodów przewodniczący 
Kernebeck odczytał pismo delegacji pol- 
ki.-j do sekretariatu gcnsralnsgo z proś­

bą o wycofanie z porządku dziennego c- 
b r drugiej sełji wniosku rządu polssie- 
,¿0 w sprawie zmiany «rt. G trakt.tu o 
Lidze Narodów, a postawienia tego wnio- 
iku n* porządku obrad 3-ej sesji. Popra­
wka rrądu polskiego tiioM*ga się równej 
reprezentadl w sekreta r jacie generalnym 
wszystkich pańetii? asleiicych do L;gi.

fteprazcmtacja polska.
0K.VF.:WA. 7 (PAT) Hayas. P ol­

ata  reprezentow aną  / j e s t  w komt- 
pjaob Rudy i,igj Narodów jak na-  
Ptępiijo; KomłMfc i in iar  v  trak tac ie

N arodów ,
Askenazy, organizacyjno-techniczna  
Olszewski i Sokal, rozbrojenia i blo­
kady Askenazy, finansowa i spraw  
w ewnętrznych Modzelewski, huma­
nitarna Modzelewski, polityczna i 
Administracyjna Askenazy.

Konsrss czarnjfoił,
PARYZ, o (PAT). Kongres przed­

stawicieli rasy czarnej został w dniu 
wczorajszym zamknięty przyjęciom pod 
postacią dezyderatów długiego memor- 
jału, polegającego na bezwzględnej ko­
nieczności uznania rówpości wszystkich 
ras pod względem fizycznym, politycz­
nym i społecznym. Uchwała kongresu 
żąda pnza tein utworzenia przez mocar­
stwa pod egidą Ligi Narodów instytutu | 
międzynarodowego dla badań nad kvvq- 
pfjami w tej dziedzinie, a w szczegól­
ności dla ochrony czarnej rasv.

Z komitetu seniorów,
(Sejm zwołany na 13 b. m. —  Po­

rządek obrad).
WARSZAWA, 7. (PAT). Dzisiaj zeb­

rał się konwent senjotó*. Postanowiono 
zwołać następne posiedzenie Sejmu we 
wtorek 13 bm. o godz. 4 po poł. Na po­
rządku dziennym prócz projektów rzeczo­
wych znajdywać się będzie tylko jeszcze 
projekt ustaw urzędniczych,

•— 4H— •

S ytu a c ja  w  Rosji.
35 milionów ludzi umiera z cł;du.

RYGA, 7 (PAT) Członek byłego ko­
mitetu niesienia pomocy Rosji, Wolf po­
daje liczb: głodujących w Rosji na 36 
m.ljonów. Zdaniem Woifa sytuacja jest 
katastrofalna i w razie nie udzielenia po­
mocy la  strony zagranicy beznadziejnia.

Sytością beznadziejna.
GDAŃSK, 7 (PAT) Drogą na Rygę 

nadchodzi wiadomość, że $ytuac;a gospo- 
.derc/a Risji jest beznadziejna,’ podatkó w 
naturze napływają bardzo powoli, central­
ne rnibernje zamiast przepisanych 5 tni- 
IjorójY pudów dostarczyły tylko półtora 
miljona.

t a  fala tereru.
RYGA, 7 (PAT) Z Hslsingforsu do­

noszą, t i  w Petersburgu nastała nowa fi­
la t'ro:n. .Prawda* ogłasza listę osób, 
rozstr?ilnnydi za współudział wsp;skn an- 
tybolsztwickim. W śróJ rozsuzrl mych 
znajduje się wielu przedstawicie:! nauki 
sztuki, kouictjr, 61 urzędników sowieckich 
I i  członków partji komunistycznej.

B;jrI w więzieniu fagansksini.
MOSKWA, 6. O godz. 4 po poł. w 

więzieniu hgańskiem wybuchł bant więź­
niów politycznych, uśmierz^n/ st;iela:iiną 
w gmachu. Rodziny więźniów przy Od­
wiedzinach aresztowano.

s i o i i c y .  -  

Wolny fisnd̂ l wąihm.
WARSZAWA, 0 (PAT). Państwo­

wy Urząd Węglowy podajo do wiado­
mości zainteresowanych osób i instytu­
cji, że zgodulo z rozporządzeniem mini­
stra przemysłu i handlu, zaczynając od 
1 października zostają zniesione o gran i­
czenia w obrocie węglom kamiennym, 
koksem i brykietami na całym obszarzo 
Państwa. Import węcęia i koksu ze S i t a ­
ka Górnego i zag łęb ia  Karttióskiego P°* 
zostaje nadal pod kontrolą rz ą d u  i możo 
mioó miejsce tylko na mocy specjalnych 
pozwoleń.

Ziazd katolicki.
WARSZAWA, 6 (PAT). Uroczys’e 

otwarcie Zjszdu katolickiego nsntąpiło dziś
o godz. 9 rano, na nabożeństwie c;lebro- 
wadym przez kard. Kakowskicgo z udzia­
łem Naczelnika Państwa, ministra sp aw 
wewnętrznych Raczkiewicza i innych. Po 
t?j uroczystości uczestnicy Zjazdu udslł 
się do gmachu Politechniki. Z chwilą 
przybycia Naczelnika Państwa powitanego 
prze* preaesa Komitetu organizacji Z;azdu 
okrzykiem .Niech żyjel“ otwarto pierwsze 
posie ¡zenie plenarne. Zagaił je hr. So­
bański podkreślając znaczenia Zjazdu i 
dziękując Naczelnikowi Państwa za przy­
bycie, którem niejako oficjalnie podkre­
ślił on, że Polska jest krajem oficjalnie 
katolickim. Po przemówieniu okoliczno­
ściowym rektora Kochanowskiego k rdy- 
nał Rakowski odczytał telegram Benedyk­
ta XV z błogosławił ństwem dla prac 
Zjazdu.

Na mównicę poczęli wstępować ko­
lejno zagraniczni przedstawciele państw 
katolickich. Każde z przemówień tycl1 
zwłaszcza zaś włeskich przedstawicieli na­
rodów tak z Polską zaprzyjaiatonych jak 
Francja, Węgry i Belgja wywoływały oa 
sali nieopisany entuzjazm.

Oklaskami powitano ukaz*nie się na 
mównicy ks. biskupa Łozińskiego, który 
złożył Zjazdowi wyrazy powitaoiaod Bwych 
djece/jan w Polsce i poza kordonem boi« 
szewickim. Głośnymi okrzykami witano 
też Korfantego przemawiającego od braei
g^rnośiązaków.

Kronika polityczna.
Sprawy gdańskie.

Wysoki Komisarz Ligi Narodów 
Haking wydał dwa nowe orzeczenia rt. 
sprawach spornych między Po’ską a Odań- 
skiero. Obie decyzie wypadły ua niekorzyść 
Polski. A mianowicie gen. Hiklng rostrzy- 
pnął, że cudzodziemcy przyjeżdżający do 
Gdańska nic potrzebują się starać o wiz<j 
polską, ale wystarera im paszport teg pań­
stwa, którego są obywatelami (chyba, la  
samo miasto Gdańsk zażąda od nich pol­
skiej wizy). Rozitizygnięcie to jest sprze­
czne z traktatom wersalskim, który prze­
cież przyznaje Polsce , kierownictwo spraw 
zagranicznych Wolnego Miasta". Polska 
powinna wykonywać kontrolę r.sd przy­
jezdnymi do GJańska, gdyi w przeciwnym 
razie będzio musiała zaprowadzić na gra­
nicy gdańskc-polskłej surową kontrolę gra­
niczną nad przyjeżdżającymi z Odań3ka 
do Polski, co znowu odbije się ujemnie 
na stosunkach gospodarczych i komuni­
kacyjnych między 'Gdańskiem a Polską. 
Moie bowiem się zdarzyć, że np, N.emcy 
lab komuniści przyjeżdżać będą bez wizy pol­
skiej do Gdańska, a następnie przekraczać 
będą bez przeszkody granicę polską. Spo­
dziewać się trzeba, i e  Rada Ligi Narodów, 
do któnj niewątpliwie Rząd Polski zaape­
luje, zniesie sprzeczną z traktatem i szko­
dliwą także dla Gdańska decyzję gen. 
HskiagŁ

Drugfem rozstrzygnięciem g?n. Hi- 
king odebrał Polsce kontrolę i admini­
strację nad Wisłą na terenie Wolnego 
Miasta, a mianowicie na przestrzeni oj  
Tcawa do Schicv.'.nhorstn, przyznając ją 

'Rjdzie portowej G:n. Haking zatwierdził 
zatem odnośną decyzji prezydenta R,«dy 
porto,yel, R vniera. Zapewne 1 w tej spra­
wie Polska zgłosi odwołanie do Rady Ligi 
Narodów.

Spór o Wcgry zachodnie.
Wc^ry mają wydać Austrji część za­

chodnich Węgier z miastem Oeddnburgiem 
lecz prer. min. vç^icrskich hr. Bethlen o- 
świadczył, iż zatrzjma on ten szmat kraiu 
ta i długo w ręku, aż Austria nie da s w3' 
rancji, \/. zapłaci 7 i pół mlljarda koion, 
j3 o dohra państwowe wigierskie położo­
ne w tej częficl Węgier zachodnich.

Koalicja aib ł rn'cTéj ¿cisie -mtT,viąc, 
międzysojusznica komisja generalna v/ Oę- 
denburgu, uwiadomiła rząd austrjacki, że 
Au .tr a nie mofe sięgać po Węgry zachod­
nie zbrojną ręką i musi czekać, at Węgry 
zadośćuczynią obowiązkowi. Zdaje się wsza­
kże, ze Rtda Ambasadorów wyśle do Bu* 
dapesitu kr<*»t oterininowe ultimatum, «by 
zmus ć Węgry do zastosowania się do trak­
tatu pokojo. ego z Austrji.

Uniwersytet dla Słowaków.
Wobec trudności, z jakiemi musi 

wsiczyć młodzież słowacko, chcąca zdo­
być wyże za wykształcenie, powstał w 
kołach zainteresowanych projekt zało­
żenia w jednym z miast polskich uni­
wersytetu dla Słowaków. Ó lloby otwar* 
cio w naibiiższej przyszłości rzeczons^o  
uniwersytetu napotkało na trudność! 
natury technicznej, w takim razie po­
czątkowo zestałoby utworzonych kilka 
katedr specjalnych dla Słowaków pr/y  
jedr.ym z uniwersytetów istniejących w 
Polsc-i.

Konstytucja Kłajpedy.
Sprawa Kłajpedy prowdopodobr.la 

w niedługim przeć czasu 
uregulowaną na podstawie proWtOrycz-
nej konstytucji.

Według zosiągnlcfych informacji, 
decydujący wpływ na tę sprawą znaj­
duje Się w ręU«ch francuskich, jednak 
jest nadziej» znacznego zabezpieczenia  
wpływów r ° ł 5kich. W związku #e «pra­
wą uatnlcnia lesu Kłajpedy, jest poru­
szono kwestja umiędzynarodowienia 
Niemna. Sprawa ta przedstawia dl» 
Polski poważne znaczenie ze względu 
na role, jakn Niemen moâa odegrać pod 
względem gospodarczym w odbudowi« 
kresów wschodnich. x
—. 111 -------

3-a polska loterja państwowa
Pi^ta klasa. — Pierwszy dzień. G ów- 

niejsze wygrane:
W dniu wczorajszym poiły naitępu- 

Jące » yirane:
200.000 mk. 42,170.
50.000 mk. 57,339.
30.000 mk. 17,841.
25.000 mk. 48,551, . 5,291, Ł7.CC0, 

78.C24, 7,851.
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W piątek dn. 9 września o godz. 7-mej wiecu, 
odbędzie się w lokalu Towarzystwa Kredytowego 

przy ul. Pomorskiej Nr. 21

ffólne
Gzłonkśw Oddziału Łódzkiego Polsk. Towarz. Czsmonaga Krzyża

w  celu wyboru delegatów  na Walne Zgromadzenie PTCK w  W ar­
szaw ie, odbyć się  mające w  dn. 15 września b. r.

Za prawo w ejścia  służy kw it ł opłaconej składki członka rze­
czyw istego.

Ze względu na ważność sprawy uprasza się p. p. członków o 
liczne przybycie.

Zabójstwo Erzbergera, przywód­
cy niemieckiej partji centrum, by­
łego ministra finansów i jednego z 
najtrzeźwiejszych mężów stanu dzi­
siejszych Niemiec, w skazującego w y­
trwale swym  współrodakom na ko­
nieczność pogodzenia się z twardem  
prawem Traktatu' W ersalskiego, u- 
naoczniło całemu św iatu  w ew nętrz­
ny rozkład zw yciężonego społeczeń­
stw a i obnażyło bezlitośnie płynące 
pod skorupą niem ieckiego republl- 
kanlzmu prądy monarchiczne i od­
w etow e.

Mord polityczny, a takiem jest, 
jak przyznał to naw et dr. Wirth, 
zabójstwo w  Griesbacli, stał się  nie  
od dzisiaj zresztą metodą walki po­
litycznej w  Niem czech. Doszło do 
tego, że znajdują się  pracow ici sta­
tystycy, którzy w broszurach sw ych  
przytaczają dokładno dane cyfrowo  
o popełnionych zabójstwach i zama­
chach politycznych w  ciągu krót­
kiego trwania Republiki N iem ieckiej, 
a z prac tych jasno wynika, że 
aczkolwiek kula rew olw erow a staje  
aię zwykłym argumentem zarówno 
w pojęciach komunistów, jak stron­
ników Wilhelma i Ludendorifa, to 
jednak niezaszczytna w  tym w zglę­
dzie przewaga spoczywa ponad 
w s z e lk ą  w ątpliw ość po stronie mo­
narchistów i  militarystów, którzy 
w ojennego miecza ni© zamierzają 
bynajmniej chować do pochwy.

Rozpasana i wręcz mordercza 
akcja czynna reakcji niemieckiej, 
posługująca się zakrojoną na w ielką  
skalę fanatyczną agitacją licznych  
organów wielkiej i malej prasy i 
prowadząca w rezultacio do takich 
aktów politycznego terroru, jak mor­
derstwo Erzbergera, —  zmusiła w re­
szcie naw et chwiejny i ulegający  
podszeptom prawicy rząd dr. Wirtha 
do energicznych kroków i  w ystą­
pień. Po oficjalnem stwierdzeniu, 
że „republika jest w  niebezpieczeń­
stw ie- zastosowano środki represji 
do licznych pism i pisemek perjo- 
dycznych, propagujących powrót do 
pięknej przeszłości choćby przy po­
mocy gw ałtów  1 mordów, zśbroniono 
nosić mundury wojskowe, w yjąw szy  
członków Iieichswehry w służbie 
czynnej, zwrócono baczniejszą uw a­
gę na gniazdo monarchistycznej 
reakcji w- Baw arji i na w łóczących  
cię po całych Niemczech różnych 
^polityków“ typu KaPP-a j Luet- 
tw itza .

Utrwalenie republiki niemieekiej 
da się przecież osiągnąć nie proble­
maty cztiem działaniem martwej lite- 
ry  praw konstytucyjnych, wbijanych  

mózgi buergerskie" palką repre- 
^alij, lec* istwtnem i radykalnem  
Wykorzenieniem z um ysłowości nie- ! 
Oleckiego narodu junkierskich na- !

w yków  i pruskiego sposobu patrze­
nia na św iat. Gotowości energicz­
nej pracy w  tym kierunku nié oka­
zyw ał dotąd ani rząd p. W irth‘a, 
ani też rządy jego  poprzedników. 
Przeciw nie naw et —  zupełna bez­
karność awantur i obchodów „pa- 
trjotycznych“, jak np. pogrzeb ex- 
cesarzowj, rocznica bitw y pod Tan- 
nenbergiem, liczne św ięta  wojskowe, 
pułkowo i t. d., na które to prze­
glądy mobilizacyjne reakcji repu­
blikańskie rządy patrzyły przez palce, 
wszystko to rozzuchwalało coraz 
bardziej nieutulonych w żalu po 
k a tee rze  licznych  jego  zw olennikow i 
hołdownlków, w low ając w  serca ich  
zapał i otuchę do coraz bardziej „he­
roicznych“ czynów.

N ie trzeba też zapominać o tem, 
że rządy republikańskich Niemiec, 
zwalczające przynajmniej pro forma 
i dla zagranicy knowania monar- 
chistyczne, posługiwały s ię  i w ysłu­
g iw ały  organizacjami politycznemi 
i wojsko w emi najskrajniejszej reak­
cji, jeśli tylko w  pewnym momencie 
było to potrzebne lub dogodne dla 
interesów  raczej wazecbniem ieckich, 
niż niem ieckich. Czernie były te 
w szystkie Orgesch'e, BaHikum'y i 
inne organizacje, w ojujące z ludem 
polskim na G. Śląska, jak nic woj­
skowe mi kadrami zwolenników czyn­
nej walki o monarchję, którzy— po 
hzdobyciu“ G. Siąska —  gotowi byli 
pod wodzą łłoefera i jemu podob­
nych generałów  m aszerować na Ber- 
lip, aby tam zo śpiewem  „Heli dir 
im Siegeskranz“ zatykać czarno- 
biaîo-czerwone sztandary na gm a­
chach rządowych $

Dopiero dzi*. gdy Hannibal ante 
portas, gdy państwu niemieckiemu  
grożą nieobliczalne krwawe aw an­
tury, grozi wojna domowa, dopiero 
dziś rząd dr. Wirtha zdobywa się  
na odwagę jaw nego i stanowczego  
wystąpienia przeciwko dyszącym  
żądzą wojennego odwetu reakcjoni­
stom i uprawianemu przez nich bia­
łemu terrorowi, — a taka wysoko- 
postawiona osobistość, jak prezes 
parlamentu Rzeszy, p. Loebe, pełni 
obowiązki policyjne Unter den Lin- 
den, aresztując jakiegoś urzędnika 
za niebacznie wypowiedziany po­
chwalny komentarz o śm ierci Erz­
bergera...

Na stan wewnętrzny Republiki 
Niemieckiej, która jest narazie re­
publiką tylko z imienia, musimy 
zwracać jak najbaczniejszą uwagę. 
Monarchistyczne fermenty bowiem, 
burzące od czasu do czasu w  spo­
sób gw ałtow ny powierzchnię żyeia  
państwowego Niemiec, są zaczynem  
przyszłych konfliktów wojennych, 
których Polska, jako najbliższa są­
siadka Niemiec, przedewszystkiem

musiałaby paść ofiarą. # Rozumne 
stosow anie w yników  naszej obser­
w acji w polityce zewnętrznej Rzpltej 
jest tedy nieodzowną koniecznością.

B. D.
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Współpracownik „Kurera  Lwow­

skiego-“ w  wywiedzie * wicenrr. spraw 
zagranicznych p. Dębskim uzyskał na­
stępujące ciekawe dane o stosunku Pol­
aki do państw nadbałtyckich, Litwy i 
Ros.L

Zaczęto od wyników ostatniej kon­
ferencji belslnpforsńef.

— J a « słyszałem ko? f trir.cja o- 
statnis z  pańatwami nadb^łtycWłemi zro­
biła na penu jak najlepsze wraienie  
dzięki rezultatom osiąęnkttym.

— Tak, z a z d  ostatni ¿oprowadził 
do poważnego zbliżenia pomiędzy pań­
stwami nadbałtyckie*! a Polska, zrozu­
mienie konieczności utrwalenia tego  
związku jest wśród tych państw fait naj­
większe. Szczególnie Finlandia popiera 
fórąco  kałdy proiekt urzeczywistnienia 
zapoczątkowanego Scislefo porosu-nle- 
nia, sprowadzenia i o  na realrse fory. 
Związek ten d*j3 wszystkim państwom 
przystępującym do porozumienia szereg  
atutów politycznych i ekonomicznych. 
Police  otwiera drogę do portu w U b a ­
w ie  I frydze. Szczególnie ter» pierwszy 
port nabiera dla nas doniosłego zna­
czenia. Posiadając wody niezamarzające 
zimą i doskonałe urządzenia, cr.iz do­
godne połączenie kolejowa ma dużo 
przyszłość przed sobą-

Nasze stosunki z G dańsk iem . ori.z 
fego niewygodne pod względem militar­
nym położenie, g rożące  w każdej chwili 
m oiHwcicią odcięcia nas od morza nie 
stwarza dfa na* nalwygodWejSzej sytua- 
cii i każe **ufca£ m ożliw ego o p e rc ia  i w 
innych punktach n ad m o rsk ich .  Zbliienle 
nasze  n a b ie ra  te m  pow ażn ie jszych  cech  
trw*ło£cf, i e  Jest p n ią c z o r e  ze sta łym i 
p e r  odycznymi ko  f n e n e  rm i  p rz e d s ta ­
wić c!\ poszczegó lnych  peństw , w ch o ­
dzących w «k?ad porozum ien ie .  Na sk u ­
tek wniosku finlandzkiego, k tó ry  został 
gorąco poporty przez Estonję, jak Jut 
wiadomo je s t  z pism, na bliższa konfe­
rencja odbędzie sią w W arszaw ie. Ze 
względów politycznych ten w ybór miej­
sca konferencji w chwili obecnej w 
Warszawie dowodzi jednak, źe pewne 
rezu l ta ty  zo s ta ły  osiągn ię te .

— Pan m nlster zapewne myśli o 
Litwie J je} stosunku do na;?

— W  pewnym stopniu i ta rzecz 
winna być brana pod uwagę, jednak 
ona nie jest najważniejszą, ani jedyną. 
W stosunku do Ltw y zawsze oświad-

„Bund“ na widowni.
Mało kto zapewne wie 6 tem, żo 

Łódź ma sze&ęście posiadania organu 
żydowskiej partji socjalistycznej .Bund“, 
ukazującego się co dwa tygodnie, pod 
tytułem „Lodzer Weker“ („Budzik łódz­
ki“). .Bund“, należący do III Między­
narodówki,—w programie swóitn niewiele 
sir; różni od komunistów, najgłównloj 
chyba w tem że naswoim sztandarze wypi­
sane uia jaskrawo hasło daleko idących 
nacjonalistycznych żądań żydowskich.

Nic też dziwnego, że każdy numer 
„Lodzer Weker“—a wyszło ich już 15— 
zawiera szereg wycieczek antypolskich 
i zręcznie przeprowadzoną antypaństwo­
wą krytykę dzisiejszych rządów w Fólsce.

L każdego zdania widać dobitnie, 
że „Bund“ twardo stoi na platformie 
międzynarodowej rewolucji socjalnej, 
choć nieco dziwnie przytem wygląda 
kruszenie kopji naprzykład w obronie 
żargonu i szkoły żydowskiej, wybitnie 
narodowej.

Komuniści moskiewscy zadowoleni 
są zo stałego poparcia „Bundu“, popie­
rają nawzajem organizacje bundowskie 
zarówno w Rosji jak zagranica Za to 
.Bund“ w Lodzi urządził wśród swych  
współwyznawców partyjnych zbiórki;* na 
rzecz głodnych w Rosji, która to zbiórka 
dała ćwierć miljona mk. dochodu.

(jw)

1 1 1

czaiilmy gotowość przystąpienia do jak 
nelśeś ie lszega  związku i jedyme upor­
czywe stanowisko nesialywric Litwy jest 
przyczyną nieme -Jcprcradzenia
do s-u tku  naszych gorących pragnień 
dojścia ¿o  odpowiedniego porozumienia.

Pretensje Litwy w storun! u do nas 
idą po linji zupełnie tt^tti&aadinŁonei. 
Stanowisko jej w skraw a propczyc"? p* 
Hyroans'a, któro b/fy szczytem uit-îpB- 
wości w stosunku do fego pa<uta.vka, 
utrudn’a ogromnie sytuaci* » i* i-st,, 
lecz L iw ie . Nie zdaje mi #;<*, oby ïta- 
nowis o pel tyków Ut2Wi,;ich w saciti  ) 
dodatni wpłynęło na w/.mocrlenie t*.’i 
pozycji w świście sąsiadów, mo"»' z <&•;• 
jątkie» sąsiada zachodniego. U»*<pli- 
wości r.aïzej w stosunku do L t ^ y  jed­
nak już nadszedł Lrss.

— Ja!<i charakter, jekie Cel? i jakie 
rezultaty, prócz cmówior.ych ino*i5p?iy- 
nieść zbliżenie państw nadbsłtyc icii?

— Dziś ierzcae przedwczesna by 
było określać formy ostateczne te^o 
zbliżenia. W koncepcjach swoich poà 
tym względem wielu ze  wsp 5łuczftit:.i 
l-ćw idzie błrdzo daleło . Na t len ow e­
go prze£rupowywania w Swiecîe poli­
tycznym zarysowują się dość ¿ u i ;  rr - ł- 
liwoścl dla grupy państw nadbałtyckich 
i może ona odegrać w nichrolj >srd^o 
powaAną. Przcd2wszy3tklem celc -̂n ra* 
szyrr. jeat po przez wzajem .e zblitcnie 
dopomóc sobie do rozbudowy i odro­
dzenia wewnętrznego' państw wcbadią-  
cyc'r» w s 1 ład porozumienie naćbi.ł.yc- 
kiego. Nie ckcemy zwracać »a*aego 
porozumienia frontem przeciw ż * dn* m u 
z sąsiadów, chcemy tylko p*zy my»':- s- 
niu wzajsmnej Wifółpracy i > ooiü.yr.>c‘l 
sił poza uzyskaniem atułó#, o tióryęh  
mówiłem, spotęgować nasz prestitte ze­
wnętrzny, który b idzie  ićał w rr.iar} 
pogłęb ania i zacieśniania naazych. wza­
jemny. h wązł6w.

P ytałem  dalej o stosu nek  co  Rosji.
— Zawarty pokój s tw o r a  platfor­

mę szeroką do wzajemnego w»pó«.yc;a 
dwó.H narodów. V7 stosunkiw e«n*jri-  
ne Rosji nie chcemy się mięsiUTć ra-?cł- 
nie. Szeroka Boja graniczna otwiera 
możliwość i konieczność ścisłego za* 
dzlerlgniącia kontaktu pod wzilf;d?m 
gospodarczym i handlowym. Na tym 
terenie wzajemności usłjg  mogą obyd­
wa państwa osiągnąć wielsie rezultaty.

Ha marcunesie clio>in.
Nowe brednie „Rozwoju“

Organ anafabetów łódzkich, o s ła ­
wiony .R ozw ój* , z oliazji kongres» M. P. 
R. w Krakowie, zapra^Mi onegJa; ru.i/yć 
2łoś:;w>rn konceptem. Ale i e  mu własne­
g o  zabrakło, więc ua^ł s»t o p c n .c c  ao  
sw ego krakowskiego fera^is:. a, cha.ii cxie-  
g o  .G ło * u  Narodu“ , pr^ t  j  eu i>c> w ując 
stamtąd kilkadziesiąt wierszy Kłamstw t mc- 
dorzecznoici.

p. Czajewskiego dręcz;t wątpilwości. 
czy  na kong e?le N. P. R, n:e zwyci^iy  
czasem prąd „półsocjaiistycrny“, ery N. P. 
R. .nie powlecze się w ogonlesócjiłfzmu^C^» 
P. Cza ewski wołałbv oory^ficfe, aby 
N. P. R. wlokła się w ogonie chadeckim, 
jak to zresztą niedwuznacznie daje darto- 
zumienia bratni ma .G łos“ krakowskich 
księżjr i dewotek.

Wszystkich ty cii naszych .przyjaciół“ 
z p. Czajewskim na czele możemy zapew­
nić, t  • wleczenie się w cudzym ogonie 
porostawiamy tym, którzy swój program 
polityczny i społeczny uzależniają od na­
rodowości i nazwisks najbliis ego Komen­
danta policii, od natchnionych wskazówek 
watykańskich, i tp. okoliczności czysto ze­
wnętrznych.

Narodowa Partję Robotniczi, ten p o ­
tulny zrąb, na którym polskie masy pra- 
cuja.ce oprą swój wysiłek ku budowiePoI- 
ski Trący, Polski Szczęśliwego Jutr», — 
stać chwała Bogu — na program ca łk o ­
wicie w ł a s n y  i zupełnie p r z e j r z y s t y ,  
¿ e  programu tego zrozumieć nie mogą 
czv nie ełłcą zatłbsetone t ześniedriałt *-



mysły niektórych bogoojczyźniany^h ,para- 
dc-pjtrjoiów*, — na to niema rady.

W każdym razie możemy uspokoić 
nesiora prasy łódzkiej, ie  gdyby nawet w
H, P. SL z*vdHy*y P«^dy ,p61socjal»tv- 
czne", to od tego zwycięstwa do u ańst- 
wowicnia kamienicy p. Czajewskiego mi­
nie jeszcze dobry kawał czasu.

(b.)

Przemysł i Handel:
Długi przinn^słu łódefciogo 

zasjranicą«
W ostatnich czasach wierzyciele 

zagraniczni Belgji, Angiji i Francji na- 
tarczywio domagają się od przemysłow­
ców łó<lzkioh wypłaty przedwojennych 
wierzytelności, których wysokość sięga 
miljonów funtów szterlingówi Przemy­
słowcy, jak donosi korespondent „Rzeczy­
pospolitej“ opierając się na czwartej 
częsoi Traktatu Wersalskiego wystoso­
wali do wszystkich wierzycieli jedno­
brzmiący okólnik, w którym, powołując 
się na podpisanie Tralctatu Wersalskiego 
przez Rządy wiorzycieli oraz Rząd Pol­
ski i komentując poszczególne artykuły, 
dochodzą do wniosku, żo w miejsco po­
szczególnych dłużników znajduje się 
Rząd Polaki, do którego mogą mieć re­
gres z tego tytułu po&zczególni wierzyciele 
za pośrednictwem swego rządu. Okólnik 
puwyższy kończy się zapewnioniem ch<jci 
bezpośredniego uregulowania długów,
o ¡Ieby Niemcy zwrócili należność za 
dokonano rekwizycje, oraz konfiskaty  
dokonano w czasie okupacji. Ogólna war­
tość tych nalefcnośći od Niemieo prze­
kracza wielokrotnie wszelklo należności 
przemysłowców łódzkich u wierzycieli 
zagranicznych.

Zanik przemysłu w
.Izw.eitja“ pia;.?, że wskutek Katastro­

falnego stanu aprowizacji zamyka:;« są 
jedne po drugich najwa’niejsze przedsię­
biorstwa pań iwowe nsd Karcą. N«jwię«j 
ucierpiany łabr,ki wyrobów skórnych- i 
drzewnych. Z 24 tartaków zamknięto 14. 
Fabiysi po>ud ¡j.j przeważnie dostateczne 
ilości surowców i opalu, lecz brakuje im 
żywności. T • simo dzieje się w drobnym 
przenoś ; coraz więc i robotników poz>  
ztr. e b z pr c . Wytiuiem t go j^st silne 
przerzedzenie »zti.gow partji komunisty« 
cznycti, wpływ której redusuje się Uo zera.

z  igrts In’eisgsntll ziaodowei.
p . ’‘. ) C o u n i » ó w  

£}.■•:ń  t w o w y ' j i i  w  U r a i t o w S e .
Odbył się w Krakowie wielki wioc 

pracowników państwowych.
Przemawiali ob. Pachan, Kórnicki, 

Chudzik, Nowak (w imieniu nauczyoiel- 
Ftwa , dr Müller, Szmulikowskl, dr. Kli­
mt cki, Grylowski i inni: Reasumując 
przemówienia, skonstatowano że niema 
jednolitego wniosku, jednak z przemó­
wień wynikają dwa wnioski: 1) Za zor­
ganizowanym jednolitym strajkiem w 
jaknajkrót-zym czasie, a) prof. Nowaka, 
aby zebrały się wszystkie zarządy związ­
ków, celem opracowaniu odezwy do spo­
łeczeństwa i rezolucji do rządu.

Po przeprowadzonej szerokiej d y s ­
kusji, trwającej 5 godzin, uchwalono 
następującą odezwę:\ v"*.-;; j£

i racownicy państwowi do społe­
czeństwa polskiego. Obywatele! Poło­
żenie nasze jest me do zniesienia, po­
mimo doskonałych tegorocznych zbiorów 
jesteśmy skazani na głód, wobec czego 
jesteśmy zmuszeni podaó do waszej wia­
domości, że wszelkiomi rozporządzalnemi 
środkami będziemy dążyli do uzyskania 
takich płac, któreby nam zapewniły 
przyzwoite utrzymanie. Za minimum 
płacy uważamy sześć korcy. (GOO kilo­
gramów żyta na miesiąc). Nie wyma­
gamy od rządu, żeby nam je dostarczył 
w naturze, ale żądamy, aby nam wypłacał 
pieniężny równoważnik tej ilości żyta 
według cen rynkowych. Jednocześnie 
żądamy, aby wszelkie place na przysz­
łość były oznaczane, przyjmując za pod­
stawę zamiast marki, wartość rynkową 
korca 100 kg. żytai.

Ażeby rząd miał z czego płacić, 
żądamy przeprowadzenia daniny mająt­
kowej na rzecz państwa. Wieś ma dać
7 morgi ornoj ziemi jeden korzec żyta, 
to znaczy ma wpłacić do kasy państwo- 
t. ej tyle marek, ile wart jest korzec żyta 
w wolnym' handlu. Wobec tego, że Kon­
gresówka, Małopolska i Poznańskie po­
siadają 12 i pół miljonów hektarów ornej 
ziemi, można, pomijając Foruorze i kresy

wziąć za podstawę opodatkowanie 10 
miljonów* "hektarów', czyli 18 miljonów 
morgów roli. Przyjmując wartość korca 
żyta równą 7 tysięcy marek, otrzymamy 
126 miljardów marołr. Tyło powinna za­
płacić wieś. W takim samym stosunku 
powinny złożyć daninę miasta. Razem 
około 200 miljardów mk. zasili kasę pań­
stwową. Wystarc y to i na pokrycio nie­
doboru budżetowego 1 na podwyżkę na­
szych płac. Zarazom ustanie potrzeba 
drukowania banknotów i marka przesta- 
nio tracić swoją wartość.

Żądamy oprócz togo zmiany sys­
temu podatkowego w tym kierunku 
ażeby podatki pośrednio nio były pod­
wyższane, natomiast: żeby dochody pań­
stwowe opierały się głównie na podat­
kach bezpośrednich. Ażeby zaś dochody 
państwowo nio zmniejszyły się skutkiem 
spadku waluty, żądamy oznaczonla po­
datków bezpośrednich w korcah żyta. 
Wreszcie, ażeby danina majątkowa i 
podatki były naprawdę ściągane, żądamy 
stosowania kary więzienia do niechcą- 
cych płacić.

Występujemy wobeo Was, jako 
obywatele kraju, świadomi niotylko swo­
ich praw, ale i obowiązków. Dalokanam 
jest myśl szkodzonia państwu. Jeżeli 
jednak rząd nie okażo dobrej woli i nie 
spełni naszych słusznych żązań, będzie­
my zmuszeni złożyć z siebie wszelką 
odpowiedzialność za skutki, które z tego 
mogą wypłynąć. „Komitet Wykonawczy  
Związków Zawódowyoh Pracowników 
Państwowych w Krakowie“.

Spraw y robotnicze
S p r a w *  d o z o r c ó w  i! o r n o -  

* mych w iinrfezaufie.
Związki dozorców domowych w 

Warszawie zwróciły się w końcu lipca 
r. b. do właścicieli domów o podwyfcką 
wynagrodzenia o 200# od pensji lipco­
wej. Otrzymawszy odpowiedź odmowną, 
w sierpniu zwróciły a i o powtórni« za 
pośrednictwem minlatcrium pracy, pod­
nosząc jednocześnie skalę źądnńolOOfc. 
Właściciele domów odmów li, uzasad­
niając odmowę brakiem funduszów.

Związki dozorców wtedy zwróciły 
się o podwyżkę do Związku lokatorów  
m. Warsznwy (Leszno 29). W ti. 4 bm. 
w siedzibie Związku lokatorów odbyła 
się konferencja przedstawicieli zrzeszeń 
lokatorskich m. Wć.rszawy * delegatami 
związków dozorców domowych, która 
doprowadziła do następującego porozu­
mienia:

Związki lokatorskie wyrażają zasa­
dniczo swo stanowisko przychylna żą­
daniom dozorców domowych w sprawie 
podwyżki wynatfrodzania ich o 300$ w 
stosunku do pensji z lipca 1921 r. i 
przyrze>ajn im swe poparcia i pomoc w 
uzyskaniu sankcji właściwych czynnihów 
rządowych.

faramuszki.
za sad y .

O d d y c h a  d l a  o g ó ł u
J a s n o  s w ó j  s z t a n d a r  n i e s i e ,

W a r j a c j a l  W a r j a c j a !

S s i e  b l i ź n i c h  bess s k r u p u ł u
1  c o r a z  w y ż e j  p n i e  s i e :

K a c  j a !  I t a c j a !  R a c  j a t

S t r a ć  ł  i  z l i k w i d o w a ł .
Z o s t a ł  w  j e d n e j  k a p o o i e .

W i n n y !  W i n n y !  W i n n y l

T r z y  r a z y  z b a n k r u t o w a ł ,
M a  s k ł a d y ,  s k l e p y ,  k r o o i e :

C z y n n y !  C z y n n y !  C z y n n y ł

N i e  c h o d z i  d o  k o ś c i o ł a ,

P r z e k l ę t y !  P r z e k i ę t y l

D o  g ł o d n y c h  „ p o ś d c l o “  w o ł a :
A  s a m  p ó ł m i s k i  z m i a t a

Ś w i Q t y !  Ś w i ę t y !  Ś w i ę t y !

U b o g a ,  g ł o d n a  w r e s z c i e
S k r a d ł a  b o c h e n e k  c h l e b a :

Z l o d z i o j i  Z ł o d z i e j !  Z ł o d z i e j !

S k r a d ł  m i l j o n  —  d a ł  n a  k w e ś c i e
A ż ,  t y s i ą c  —  w l e l k i o  n i e b a !

D o b r o d z i e j !  D o b r o d a i e j l
M .  R o d o d .

K a le n d a r z y k *
Dziś Narodzenie N.M .P. 
Jutro Sergjusza
Wschód słońca, 5 m. 20 
Zschód „ 0 m. 35
Wschódksięfyca 7 m. 49 
Zachód * 7 u .  65

— W prawie Teatru Polskiego w 
Łdzi. Kierownik OdcJz. Zab. miasta inż. 
Lwowski zaproponował Magistratowi, aby 
mi-.sto prz:znj>czvło częić placu Dąbrow­
skiego pod budewę nowego Teatru, zaś 
Dom Ludowy zbudować na Ryska Zielo­
nym. Według przypuszczalnych obliczeń 
budowa Teatru odpowiadającego najnow­
szym wymaganiom techniki, wyniosłaby 
sto dziesięć miljonów mk.

Gdyby Min. Skprbu zatwierdziło pro­
ponowane przez miasto podatki: od siły 
przemysłowej i wódki, miasto pokrywając 
całkowicie swój budżet, miałoby jeszcze 
rocznie sumę stu miljonów na Inwestycje, 
co umożliwiłoby budowę D^mu Ludowego 
i Teatru Miejskiego. Podatek od siły 
przemysłowej Min. u?hyliło. T»nże 109 
czeka podatek od wódki, z któ ;gp gmi­
na miasta Krakowa ma dwieście miljonów 
mk. rocznie.

Inicjatorem zbierania pośród przemy­
słowców i warstw zamożniejszych fundu­
szu na bndowę Teatru był ławn k Wydz. 
Zapr. p. Wa!",.

— Organizacja polskiej młidzieży 
akademickiej W sobotę, dn. 3 b. tu. w 
lolniu Ł, K.,S. odbyło się zebranie aka­
demików Łodzian. . Reprezentowano bvły 
tylko ośrodki warszawski i poznanski. Po 
zagajeniu przez kol. Obuchowicza i udzie­
leniu Informacji co do charakteru i celów 
przyszłej organizacji, zebranie powrh.ło 
sz:r.er' uchwał, obowiązujących dla K emi­
sji Slatutowe;; między innemi powzięto 
uchwałę, zapraszającą na II org. zebranie 
ogół młodzieży akideraiofciej łódzkiej 
wszyttlcich ośro3! ó r. Zebranie ccchow^ła 
zgodność poglądów i zrozumienie ro!i 
akad mików-clirześcjan w takim ośrodku, 
jak Łódź.

Nut^pne zebranie, na któręm przy­
jęty będzie ttiiut odb;Jzie się w lokalu 
fc. K. S. Pintr owaka 92, w sobotę dn. 10 
b. m. o godz. 7 wIpcz.

— Zapisy na Kursy Doks tcałające. W 
bieżącym roku szkolnym Miejski Uniwer­
sytet Powszechny chcąc dać możność iak- 
najszerszym warstwom raszego miasta 
pobierania nauki wiecz irami otw.era pod­
wójną ilość dzielnic Kursów Dokształcają­
cych:

Zapisy przyjmuje się w środy i so ­
boty od godz. 6—8 wiec*, w następują­
cych szkołach powszechnych: 1) d/lelnica 
G lańska 90, 2) Przędzalnlsua 81. 3) Ale­
ksandrowska 37, 4) Rzgowska 3‘\  5) P. 
Dąbrowi .ie.iO 2, 6) Szpitalna 9 (Widzew), 
7) Sz. Konstantynowska 20, 8) Kątna 17,
9) Z<wadzk i 9, i0) Zawadzka 42, 11) Zgier­
ska 166, 12) Klenowa 1(3, 13) Wólczańska 
129, 14) Sz. Pabjanicka 8, 15) Francisz­
kańska, 16) Pr-rejazd 33, 17) Nawrot 12, 
18) Pomorska 16, 19) Północna 24, 20) 
Józefa i, 21) Nowo-Senatorska, oraz w 
Seminaijum Nauczycielskim przy ulicy 
Czerwonej 8.

Dawni słuchacze muszą ponowić za­
pisy. Zapisy trwać będą od 1 do 15 
września 1921 r. >•

— Cukier dia Łodzi, (k) Udafo się 
pozyskać dia Łodzi od p. mlnisira apro­
wizacji przydatni cukru w Ilości 80 tys. 
kilogramów. Cukier ten, przaznaczony 
d!a ;cłężkopracująCych robotników fa­
brycznych, iu i w tych dniach przybywa 
do Łodzi. Cena cukru nie będzie prze­
kraczać 300 mk. za kilogram.

— Zaległe deputaty robotnicze dla 
Łodzi. CO D y re k to r  kor.dsji uprowizocyj- 
nej przy Związku przem ysłow ców,  ̂ u- 
zyska ł  od  p. m inis tra  aprow izac ji ,  G rzę-  
dzielskia^o. p rzy rzeczen ie  n a ty c h m ia s to ­
w ego  z rea l izo w an ia  za leg łych  d e p u ta tó w  
d la  c iężkopracu jących .  P rzydz ia ł  ten, 
w ilości 3l7 w agonów , Ł ó . i  o trzy m a  
przez  t p ań s tw o w y  u rz ąd  zb o ło w y  1 * 
liczby taj 18 w agonów  do  Łodzi już 
w y ek sp ed io w an o .

— Przeciwko żebraninie. Magistrat 
postanowił zwrócić się do województwa z 
propozycją zwołania konferencji z udzia­
łem przedstaw. Komisarjatu Rządu na m. 
Łódź, kom, poi. państwowej i Magistratu 
w sprawie wydania zakazu uprawniania 
zawodowej żebraniny na uh.cacb miasta.

— 0 umlastowlenie szpitala w Ko­
chanówce. Magistrat zwrócił się do Zarzą­
du Szpitala dla umyshwo - chorych w Ko­
chanówce, oraz do Zarządu Tow. dobro­
czynności 2 propozycją umiastowienia ts- 
goż szpitala. Na propozycji powyższą za­
równo Tow, Dobrocz. jak i Zarząd szpi­
tala odpowiedziały odmownie.

W związku * tem wśród grona rad­
nych powstał projekt odmówienia szpita­
lowi w Kochanówce subwencji,

_  Wystawa cbrszów. Od dn. 7 do 
20 bm. publiczność łódzka będzio miała 
możnośó oglądania nowych Krajobrazów 
z ziemi Pomorskiej (okolico Torunia, 
Bydgoszczy 1 inne) pędzla artysty-ma- 
larza S.JAndrz ej e w sk i ego.

wystawie 
Piotrk. 91,

O brazy  złożone na 
„M uzeum  n au k i  i sztuki*  
p. codziennie od 4—7 pp.

— Napad. Na ul. Zawadzkiej
nr. 9 na Anielę Markiewicz napadł nieja- 
Stanisław Tarnowski i dotkliwie ją pobi
O napadz!e policja spisała protokuł.

'  \  :iej po?
II nieiah -,

Pobory urzędników miej* 
skich.

Wczoraj pod przewodnictwem prezydo» 
ta Rżewskfego odbyła się konferencja Kom 
Międzyzw. Prac. Miejskich w sprawie po 
borów, wprowadzenia kasy Przezorności) 
kasy emerytalnej i stabilizacji. Mia. Skar­
bu w zasadzie zgadza się na proponowa 
ny zasiłek i zrównanie płac nrzędnikót 
łódzkich z płacami warszawskich urzędni 
ków komunalnych, z tem jednak zastrze 
żeniem, żs ipodwyżki będą zależne oi 
podwyżek poborów urzędników państwo 
wycb.

E »•»

Ceduła giełdy łódźlfiej.
Łódi, 7 wrześ ia 1921 r.

Płacono. Żądani 
Dolary St. Zj., gotówka 8930.— 40 0.'

• „ .  czeki 3950 — 4o50 
Franki franc., gotówka 3 ) 5 .— 315.

„ .  czeki 250.— 26). 
Franki belgijskie, czakł 27).— 2 75-' 
Funty angielskie, gotówko!4000.--

czeki 14000.— 14250 I 
Korony nustr., .  «10 315.—
Korony czeskie, „  49 — 5l).—j
Marki nicm., gotówka 42.— 4i$.-j 

eseki 42.50 43 53
5r»r6c. Listy Zaat.m.fco^sl 2 t7.— 222,-1
4 i pół proc. Listy Zust.

m. Łodzi 209.— 212.-j
6 proc. oblii?. m. Łodzi 80.— 83.—'
6 proc. Listy Zastaw.

Banku Kredytu H p. 80.—* 89,-«

Ze szkół".
L e k c j o  w  Z a w o d o w e )  8 * i o L o  d l a  k o b i e t  

A p o l o n j i  K o p y d i o w s k i r . J ,  L ó d / . ,  P i o t r k o w s k a  1 5 * i  
r o z p o c z n ą  s i n  2 0  w r z o s / i i a .  Z a p i s y  u c a e n l o  ^  
k a n o o l a r j i  s z k o ł y  o d  1 0  d o  1 .  ■.

Nauka kroju i szycia, wbt.«1!;ioU r o b ó t  
r ę e z n y o h ,  slojdu, robót frcMowskioh, lutroligr 
torstwa, ryauńiiw i wyclaaaok.

Tow- Sp. Clio; HjrjufiSkl przy MMm 
św- Stanisława Kosthl,

w czwartck dnia 8-go września b .  orrąd«»
V"-f* e l .^ ą  O p a d o w a !  

W r z e ś n i o  w ł « ?
w  o g r o d z i e  p .  Brauna ( K s l f j ł y  M ł y n )  p r u y  n l t e y  
P r z Q d z a i n i a n e j  M  O * ,  z  b a r d z o  u r o j i m a l c o n y m  
p r o g r a m e m .

UWAOA: l i u f e t  n a  m i e j s c u  o b f l o ł o  b » -  
o p a t r z o n y .  P o c z ą t e k  z a b a w y  o  g o d z .  2  p o  p o t

E £ G & ir a & a t t ig £ & t a

W IParhu „Wisnaoja11
D ziś t w  niedzielą 2 Wielkie 

Zabawy. Teatr: „Bankructwo par­
tacza- — operetka w  2 akt., „W sta­
rym piecu djabel pali“— komcdja, 
„Słow lczek“— operetka, „Podejrzana 
osoba“— komedja, „N adW isłą- — ope­
retka. Zabawa dla dzieci. Koncert
2 orkiestr. W ejście 20 i 30 mk.

K o r e s p o n d u j

Z  T o i i l 3 3 2 0 « i a  E ls a a to w io « ; -  
• U s s y o ,

(Od własnego koresp
W chemicznej fabryco „Nitral“ w 

vr Niewiadowie w ostatnich dniach siorp- 
nia robotnicy uzyskali podwyżką pli^y 
w stosunku 13 do 20* na godzinę. Pod­
wyżkę tę przeprowadziły ! ZZ. po nieu­
dolnej akoji w tym kierunku i strajku 
wywołanym przez przedstawicieli PP3-

Polskie Związki Zawodowo na te ­
renie miasta Tomaszowa oraz pobliskim 
Ujeździo rozwijają bardzo ożywioną i 
skuteczną działalność, ku zadowoleniu 
szerokich mas robotniczych.

Natomiast Związki socjalistyczne, 
jak wszędzie tak i u »nas, wprowadzaią 
jedynło zamęt do spraw robotniozycn. 
To też nie cieszą się dobrą sławą i po­
noszą w swoich zamierzeniach poraZkt 
za porażką.

Tomaszowiak.
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vi©
®1,

Ze Zduńskiej Woli.
(Od własnego koresp.),

li
Inieji

pobił

Jawiąc w tych dniach do Sieradza  
P°f łpotkalem  po drodze grom adkę dzieci, 
jsf^lĄźącycti

L  '<

liej-

Izydor* 
Kou} 

ie po* 
Jrnośct 

Skar̂  
Jnowi 
Jnikói 

■rzędni 
rastrze 
I  i e  o i  
Bń3tW0l

121 r. 
lvłdon(
liO 0.- 
14o50| 

315.- 
260.-  
27 5 4 ;

•4250. 
¡'1250 I 
aió.—
50.- f i  
4».- 
43 5!|

£22.

21 2 .-
83 .J

a».-;

u*-
pot

ącycti pod opieką nauczycielk i do  
j..'sciola w M ęce na nabożeństw o, z 
oi-.ez)t rczpoczyn*jqcego się  roku szk o l­
nego.

Dzieci szły składnie i za Śpiewem,
■ więc jak dotąd wszystko dobrze.

Ale.. Jest bowiem »ale* i to duże; 
oto uderzyło mnie, że dzieci zamiast 
sztandaru o narodowych kolorach, nio­
sły biało-złoty 6xtandar papieski.

Jakto, w Polsce niepodległej każe 
gię dzieciom nosić przy występach uro* 
czystych barwy papieskie?

Objaśniono mnie, że ks. Wi’czyń- 
ski proboszcz owe) paraf,i tak hoże. Co 
to jest, państwo w państwie?

Oj, coś  za dużo już u naa tego  
•yatykańs lego ducha!..

J a s l e ń c z y k *
■ ■ Q —

Z kraju.
Teatr narodowy w Toruniu.

W  s o b o t ę  d n i a  2 7  1) .  m .  p o  s o l e n n c m  n a ­
b o ż e ń s t w i e  w  k o ś c i c l o  m i e j s c o w y m  o r a z  z ł o -  
l e n i a  w i e ń c a  u  s t ó p  p o m n i k a  M i k o ł a j a  K o p e r ­
n i k a ,  r o z p o c z ę t o  d r u g i  Bozon w  p o l s k i m  t e a t r z o  
n a r o d o w y m  w  T o n m l u .  W i e c z o r o m  w  p r z e p e ł ­
n i o n e j  s a l i  t o a t r a l n e )  w y s t a w i o n o  a r c y d z i e ł o  
J u l j u s z a  S ł o w a c k i e g o  „ K o r d y a n “ .  T ł u m n l o  z e ­
b r a n a  p u b l i c z n o ś ć  o k l a s k i w a ł a  s z t u k ą  l  w y k o ­
n a w c ó w .  W  n a j b l l ł s z o j  p r z y » * l o ś c l  n a  s c e n l o  
t o r u ń s k i e j  u k a ż ą  s i o :  W .  U o g u e l a w s k l e g o  1 J. 
K  K a m l ń s k l e g o  » K r a k o w i a c y  1 g ó r a l u "  t  S t e f a ­
n a  Ż e r o m s k i e g o  „ P o n a d  ś n l o g * .

Dramat rodzinny na tle nędzy.
2 0  u h .  m .  p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z .  0  3 0  w  

o d u r z ę d n i g
P' - _

* e  L r o w l o  r o z e g r a ł  u l e  k r w a w y  d r a m a t  r o d z i n -

« n l e s z k a n l u  n o d u r z ę d n i k a  k o l e j o w e g o ,  F r a n c i *  
■ t k a  J a w o r s k i e g o ,  p r z y  u l .  G ł o w a c k i e g o  1 .  1 0 ,

# y .  P o d ł o ż o m  d r a m a t u  b y ł a  s t a l e  z w i ę k s z a j ą c a  
l l ę  d r o t y i s n a ,  % k t ó r ą  n i e  i d z i e  w  ł a d n y m  n » o -  
i n n k u  p o d w y ł k a  p i « o  u r t ę d n l k ó w  i  f u n k c j o -  
n a r j u a z y  p a ń s t w o w y c h .  N l e m o i n o i d  z a a p p k o j o -  
n l a  n a j n i e z b ę d n i e j s z y c h  p o t r z o b  ż y c i o w y c h  
p o w o d o w a ł a  m l Q d i y  m a ł ż o n k a m i  c o  r a z  c z < j a t -  
» z e  n i e p o r o z u m i e n i a .  W c z o r a j  w ł a ś n i e  p o  a -  
w a n t u r z o  ł o n a  z n i e w a ż y ł a  g o  n a w e t  c z y n n i e .  
T o  z a c h o w a n i e  s i ę  ż o n y  w ł o ż y ł o  w  r ę k ę  J a ­
w o r s k i e m u  r a w o l w e r ,  k t ó r y m  c b c l a ł  s o b i o  o -  
¿ e b r a ć  ż y c i e .

Z b r o d n i c z y  z a m i a r  s p o s t r z e g ł a  ¿ o n a  t u -  
» I ł o w a ł a  t e m u  p r z e s z k o d z i e .  P o d c z a s  s z a m o t a ­
n i a  s i ę  J e d n a k  r o w o l w c r  w y p a l i ł ,  a  k u l a  p r z e ­
b i ł a  p r a w ą  d ł o ń  J a w o r s k i e m u ,  a  ż o n a  j e g o  t ą ż  
l a m a  k u l ą  u g o d z o n y  z o s t a ł a  p o n l i o j  j i r a w e J  
p i e r s i .

S t a n  z d r o w i a  U  e l a n y  J a w o r s k i e j  J e s t  b a r ­
d z o  p o w a ż n y .

Tragiczna śm ierć pod kolam i poc'qgu
W  s o b o t ę  w  n o c y  n a  t o r a c h  g ł ó w n e g o  

j w o r c a  w o  L w o w i e  z a s z o d ł  w y p a d e k  t r a g i c z n e j  
I m t e r c l  p o d  k o ł a m i  p r z e j e ż d ż a j ą c e g o  p o c i ą g u .  
O t o  H a z y l t  L e b o d o w l c z ,  b l a c h a r z  k o l e j o w y ,  
w r a c a j ą c  z  m i a s t a  w  n o c y ,  c h c i a ł  s k r ó c i ć  s o b i e  
d r o g ę  1 u d a ł  s i ę  n a  d w o r z e c ,  a b y  w  p o p r z e k  
p r z e j ś ć  t o r y  1 d o s t a ć  » l ę  d o  d o m u .  W  c n w l j t

5d y  p r z e c h o d z i ł ,  n a d j e c h a ł  p o c i ą g ,  p o d  k t ó r y  
o s t n ł  sl<;  L o b e d o w l c z  w s k u t e k  s w o j e j  w ł a s n e j  

n l e c s t r o t n o f i c l ,  a  k o ł a  p r z e c i ę ł y  g o  w  p ó ł ,  t a k ,  
t o  p o n i ó s ł  o n  ś m i e r ć  u a  m l ^ j a e u .  Ś l a d y  w s k a -  
t u j ą ,  ż o  z w ł o k i  J e g o  p r z e z  k l l k a c a t c l a  k r o k ó w
b y ł y  w l e c z o n o  p o  t o r z e ,  w  c z a p l e  c z e g o  r o z s y -

i a l a  s i ę  m ą k a  1 c u k i e r ,  k t ó r e  L e b e d o w l c z  w ł a -  
n i e  n i ó s ł  z  m i a s t a  d o  d o m u .

W y p a d e k  t e n  s p o s t r z e ż o n o  a o p l e r o  w  g o«•<.« t' - .............. — * - — « —
i z i n e  p ó i n i e j ,  g d y  p r z e j e ż d ż a ł  p o c i ą g  w  k r y -  
l y c z n e m  m i e j s c u .  P r s y  z w ł o k a c h  L e b e d o w i c z a
Łu a l e z l o n o  d e k u m e n t y ,  2 0  t y s i ę c y  m a r e k  w  g o -  

i w c o  i  z ł o t y  z e g a r o k .  L i c z y ł  o n  l a t  A').

R u H  r o t o t n l r c g  K isrtif lk t i .
Ai\GLJA.

Liczba bezrobotnych w Anglii wyno­
sił? w dn. 29 lipca r. b. 1,780,000, czyli
85,050 mni j, jak w tym Simym czasie 
roku zesziego.

P r z e d  n o w y m  s t r a j k i e m
W  A z ilj i jg .

Komisja rządowa, której polecono 
zadecydować czy zabezpieczeni dla ro­
botników mają być wyptecone za czas 
stra;ku węglowego, wydała decyzję na 
niekorzyść tychie. W następstwie tego 
robotnicy transportowi powzięli uchwałę, 
u; rawnia;ącą związek do ogłoszenia strajku.
NIEMCY.

Przemysłowcy w Brnnświku wydalili 
z pracy 12,000 metalowców, ponieważ nie 
doszło do ugody między pracodawcami a 
strajkującymi metalowcami kilku zakła­
dów.
r i i c m l e o c y  k o l s j s r z o  z r s m t o -  
r z a - ą  z a ż q d  ć  p o d w y ż s z e ­

n i a  z a r o b k ó w .
Wszystkie większe organizacje kole­

jarzy w N emczech, zamierzają .się porą- 
czyć w wspólnej akcji celom wywalcze­
nia podwyższenia pensji i zarobków.
R u c l i  z a r o b k o w y  w  p r z e m y ­
ś l e  w ł ó k n i s t y m  w  ó r o d f e c -  

w y c h  i p ó t n .  r J i o r a s z e c i i .
Celem wywalczenia wyis:ych zarob­

ków postanowił zjazd delegatów związku 
robotn ków zatrudnionych w przemyśle 
włóknistym środkowych i północnych Nie­
miec, który odbył się w Aschersleben, wy­
powiedzieć taryfę zarobkową.

S l r a j h i  vj K i c r n o z e c h .
Hannov r. Związki zawodowa robot­

ników Wfjmarskich ogłosiły strajk general­
ny. Podobne wiadomości nadchodzą z 
Westfaiji oraz pogranicza nadreńskiego. 
W całych Niemcjcch odbywają się maso­
we demonstracje przeciwko droiyźnie 
oraz zar2 \dzeuiom flnansowyra jządu.

Berlin. Ruch strajkowy w Rzeszy 
wzmógł s:ę w dniu 29 sierpnia. Związki 
zawodowe w Nadrenji l Westfaiji ogłosiły 
strajk generalny, Stauowlsko rządu zdaje 
się być zscliwisne.

V/o Wrocławiu zawarta została umo­
wa między robotnikami a dyrekcją zakładu 
Lłnke-Hoffmann, według kL'r j siły po-' 
motuicze już od 15 lipca pobierać miały 
wyfste larobkl. Dyrekcja tego zakładu 
chciała jednak dopiero od l  wrześsia br. 
umowę wprowadzić w iycie, wobec czego 
3000 robotników zastrajkowato. Na ta firma 
wydaliła z pracy resztę robotników w 
liczbie 8300, tak, źe str. jkuje obacnie 11000 
robotn ló  *. Wrocławscy przcmy3lowcy 
metalurgiczni ^rożą wydaleniem z precy 
wiłystkich robotników.

SZWECJA.
Z n  s ż a r ^ fe  z a r ó b * ,  ó w  d l a  m a *  

r y n a r z y  f i o ł y  h a n d S o w e j  
w  Szwecji.

M'ędzy szwedzkimi marynarzami a 
właścicielami okrętów toczą się obecnie 
rokowauia w celu zniżenia zarobków o 
20 proc.

BAWARJA.
Bawarski związek robotników budo­

wlanych stawił pracodawcom wniosek pod­
wyższenia zarobków robotniczych o 35 fe- 
nygów na g.dzinę.

Bezrobocie ra Amspyce.
Donoszą z Waszyngtonu, ze prezy­

dent Harding zamierza zwołać narodową 
konferencję w sprawie bezroboci:», na 
której chco starać się o ulżenie nędzy w 
zimie i dążyć do osiągnięcia porozumienia 
między pracodawcami a pracobiorcami. 
Według ostatnich sprawozdań jest u Ame­
ryce 5 miljonów bezrobotnych. N ł  konfs- 
rencji ob?cni mają być tak zastępcy pra­
codawców, jak i zastępcy pracobiorców.
GSbrzymi strajk kolejarzy 

w  A m e r y c e .
Z powodu zniżki płac kolejarze ame­

rykańscy rozpoczęli strajk, w którym 
bierze udział około 4j0 000 kolejarzy.

£ Sowdepjl.
(3Sa Krymsliiem pobrzeżw)*

Nastrój wśród komunistów przygnę­
biający. Sami komuni ci oświadczają, 
iż bolszowioy nio przetrzymają zimy, z 
powodu zupełnego braku żywności,

Na Krymie panuje tak straszny 
głód, że nawot urzędnicy państwowi nie 
otrzymują ra^ji żywnościowych. Z po­
wodu wielkiej posuchy cały urodzaj na 
Krymie został spalony.

Jałta ma wygląd wymierającego 
miasta. Na ulicach spntyka się trupy 
końskie, porozszarpywane przez psy. 
Dorożkarzy zupełnie niema. W więk­
szych hotelach znajdują pomieszczenie 
wojskowe szpitale.

Oddziały „zielonych“ zwiększają się 
z każdym dniem, niepokojąc coraz bar­
dziej mieszkańców. Droga z Jałty do 
Ałuszty w rękach „zielonych“. W gó­
rach Jałtańskich, Ałusztyńskich.Sudaksk, 
Staro-Krymskich i w Bakcayserajskim
rejonie ukrywa się przeszło 0000 „zielo­
nych“. Skład tej armji tworzą rosyjscy 
oficerowie, którym udało się ujść przed 
rozstrzelaniem, ZDaczua liczba Tatarów 
i dezerterów z czerwonej armji oraz ma­
rynarzy floty bałtyckiej.
Tatarzy walczyli początkowo wspólnie
i  Rosjanami, oddzielili się następnie od 
nich z tego powodu, żo Rosjanie przyj­
mowali do armji boz wyjątku wszy­
stkich, wskutek czego bardzo często 
wchodzili do oddziałów komuniści, któ­
rzy już niejeden raz sprzedali swą
ftrmję.

Mieszkańcy Krymu, tak rosyjscy, 
jak i tatarscy, z większą życzliwością  
odnoszą się do „zielonych“, ponieważ 
widzą w nich przeciwników bolszowizmu 
nietylko po.iodyńczych żołnierzy, alo i 
cało oddziały. Snujący się po * wsiach 
agitatorzy zapewniają włoścjan o nie­
chybnej i szybkiej likwidacji oddziałów 
„ziolonych", przyczera udaje im się nie­
raz ściągnąć kilku ludzi do oddziałów 
powstańczych. Przeważnie jednak wło- 
ścjanie nio wierzą powstańcom i wspo­
magają „zielonych“, wobec których so­
wiecka władza na Krymie jest bezsilną, 
co przyznają nawet sami komisarze. 
Frzeciwko „zielonym“ \vysyła się częst> 
większe oddziały, niczego one jednak

dokazać nie mogą: z chwilą zbił tani»
się ich .zielone“ oddziały uohodzą w- 
góry a gdy się nadarzy sposobność  
wstępują w walkę z czerwonymi, przy­
nosząc im wiele strat.

Pomocnikiem komisarza w ozere- 
zwyczajnej komisji w Jałcie jest 14 letni 
komunista. Komunistyczna młodzież 
utworzyła osobny związek, który ma w 
swych rękach władze .yązystkich miast.

Czy płynie do nas fala złota 
i brylantów z Rosji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
wzmógł się ogromnie napływ zł fL  oraz 
brylantów i platyny z Rosji Sowieckiej. W 
związku z sytuacją głodowa tysiączne t!u- 
my posuwaią się z guberni c2ntralnych na 
Zich.d. Uchodźcy ci przedostają się do 
Polski, gdzie napływ Lh w ostatnich 
dniach wzmógł si,* ogromnie. Przywożą 
oni z sobą wielkie zapasy iłota i biżuterjf. 
To też na ryn' u lwowskim pojawiło się 
nagle złoto w takiej ilości, jakiej od dłuż­
szego czasu nie notowano. Wskutek 
zwiększenia się pedaży spadły w ostatnich 
dniach ccny na złoto z 8Co mk. za gram 
na 450. R;wrtie£ po^awły się większe 
ilości platyny, której cena spadła z 3600 
na ‘¿800 mk. za gram. Platynę przywożą 
spekulanci w blachach, które oznaczone są 
dawneml rosyjskiemi rządowemi pieczę­
ci: mi. Według obliczeń spekulantów w 
ostatnim tygodniu przywieiiono do Lwo­
wa około 50 kilogramów złota. Poniesai  
ono nie znalazło tu nabywców, przeto 
wywieziono go dalej do Warszawy.

Byłoby naturalnie rzęczą pożądaną, 
aby te ilości monet złotych, ktćre przedo­
stają się do kra u, trafiały nic do rąk spe­
kulantów, lecz do rządu, który powinienby 
je skupywać na pograniczu za pośrednict­
wem P. K. K. P.

H u m o r .
S T A J N I A  O F I C E R S K A .

J a k i ś  c i e k a w y  p o d r ó ż n y  o g l ą d a j ą c  o s o b ­
l i w o ś c i  m i a s t a ,  z a s z o d ł  d o  o g r o m n e j  s t a j n i ,  
g d z i o  p r z y p a t r y w a ł  s i ę  k o n i o m ,  O f i c e r  d y ż u r n y  
w p a d ł  z a  n i m  I  w i d z ą c  c y w i l a ,  z a w o ł a ł  g n i e w ­
n i e :

,  —  J a k i e m  p r a w e m  p a n  t u  w c h o d z i s z l  N i o  
w l n s z  p a n ,  ż e  t o  s t a j n i a  o f i c e r s k a ?

—  P r z e p r a s z a m  —  o d r z o k ł  p o d r ó ż n y ,  u -  
c h y l a j a e  g r z e o z n i o  k a p e l u s z a  —  n i o  w i e d z i a ł e m  
Z d a w a ł o  m l  s i ę ,  ż e  t o .  k o ń s k a  s t a j n i a “ .

N I E D O Ś W I A D C Z O N Y  S Ę D Z I A .

S ę d z i a :  —  N i o  r o z u m i o m ,  J a k  m o g l i ś o l #  
r z u c i ć  g a r n k i e m  w  g ł o w ę  s w e j  t o n y ł

O b w i n i o n y :  —  A  c z y  p a n  s ę d z i a  z n a  m o ­
j ą  ż o n ę ?

—  N i o  z n a m .
—  N o ,  t o  n i o c h  p c . n  s ę d z i a  s i ę  t e m u  u l *

d z i w i .

I iucin crjanizKil fi P. R
Z o  Z i f ; ,  j t t ł . - s d z ,  p o i .  „ O r l ą “.

W niedzielę dn. 11 b. w. o godz. 10 
rano odbędzie się posiedzenie Zarząd? 
Głównego.

Z ł h r s c s i s  Z a r & . ą l u ,
W  piątek, dn. 9 bm. o godz. 7 ej 

wieczorem w sekretarjacio N. P. R. od­
będzie się zebranie Zarządu.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;

B A R E E ,  S Y N  W
Drsmat cmerykańsfci w 6 aktach.

Rzecz dzieje sią w  lodowych puszczach Alaski w  krainie potężnych borów i zwierza o szlachetnem futrze.

TEATR

„ S C A L A ”
D y r .  8  K U P E R M A N .

Teałp letni nie* 
czynnyl

Przedostatni program 
sezonu letniego

Nowe siły! znakomity szwajcarski duet taneczny:

- - Riecardo i Newette 1
O r w l c z ó w n a  (śpiew  operet.) w  części solowej 10 produkcji solowych, 
f f i a n d e f b l i t  w Nowym Yorku operetka w 1 akcie, reż. E. REDEN.

K a s a  e i r n o a  o d  g .  5 p .  p .  —  K a n e e l a r j a  t e a t r u  o t w a r t a  o d  g .  1 1 — 1 2  I  o d  7  —  8 .I#*«»"**
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C / D

Y r-*)

Dziś i dni następnych!
W i e l l i a ,  s e n s a c j a  w  8 « m i u  s o r j a o ł i «

W labiryncie Nowego Yorku. Stowarzyszenie Czarnej Pięści.

@ r j a  P . t .

T’~T

Drsraat deiiahłytfiny w 6-ciu aUfach.
P o c z ą te k  o godz. 5-ej, w  soboty  o 3-oj, w  n ied z ie lę  o  2-oj.

U w a g a !  Knida Serja stanowi oddzielną całość.

5  C / D
ra -  *

i a

Największe w naszym mieście

U Í

H u  y »  w w  
K o n s t a n t y n  , w a k a  IG.

Wielka sensacja!

W ielka sensacja!

D ram at w  6 aktach . O snuty na  t le  szajk i b a n d y tó w  O y o m p i  
op eru jących  w  N o w y m  Jorku pod sp r z y s ię ż en ie m  v - / Z . d l  I lv2J

1. Kradzież planów. 2. Tajemnic/e stowarzyszenie. 8. Zuchwały napad bandytów. 4. Uroczysty bal u Baszy.
________ 5 .  P r z y s i c g a  z e m s t y .  6 .  N a p a d  i  w a l k a  w  p o c i ą g u .

Anons: N“KŁ"2S2ir,d 9lC i§ d o w B ia  '^777-ówv * 0 ¿>ïï. s-ej.P o c z ą te k  o g o d z .  7-oJ, w  e o -

BŒWE3ÎBOT

K ir s  rysunku technicznego
dh slalarzóff, t a r c i u  i ra iarzw

przy szkoła Sztuk Pięknych J. LEfóANA.
Z a p i s y  w  s o b o t y  o d  i  d o  6  t e j ,  N A W R O T  M  8

i. j z y n ę  saneczkową
( i z l i t s n s z t r i k m a e z i n e ) ,  do r o b ó t  p o ń c z o s z n i c z y c h  1 i n n y c h ,  p r a ­

w i e  n o w ą ,  s p r z e l a m  n a t y c h m i a s t .
W k i d e m o ś ć :  u l .  C e g i e l n l a n a  3 3 ,  m i ę s a .  7 ,  f r o n t  I I  p i f j t r o ,  K o r n -  

b r o t ,  o b e j r a e d  m o i n a  o d  1 - e j  d o  3 - e j  p o  p o ł .

Szkoła A kuszeryjna
Z dniflm 15-ym października r. b. w szkole aku- 
szerjjncj przy SanaturjumnUnitas“ w Łodzi, Pusta 19, 

rozpoczyna s ię  nowy kurs.
Z a p i s y  p r z y j m u j e  I  I n f o r m a c j i  u d z i e l a  k a n c e l a r j a  

S a B S t o r j t u n ,  w  g o d z .  o d  9 - e j  r a c o  d o  1 - e j  p o  p o ł u d n i u .

O głoszenie.
W y d zia ł  Z ap row jan tow an ia  M iasta podaje do w ia d o m o śc i ,  iż  na sk ła­

dach przy ul. J erzeg o  8 i na  K on stan tyn ow sk ie j  99 sprzodaje posiadaczom  
le g ity m a c j i  c h le b o w y c h  p ó ł  a o r c a  z a c r m u a k ó i »  p a  c e n t a  M 5j ,  6 5 0  
za  ć w ia r tk ę .

T o w a rzy s tw o  Rzem ieślnicze „ R E S U R S A “  w  L o d z i.
W  n ied z ie lę  dnia  11 w r z e ś n ia  r. b. o godz. 10 rano, w  lokalu  

w ła s n y m  przy ul. K il iń sk iego  JsS 117, odbędzie s ię

, V n r r

celom zaznajomienia członków z działalnością Zarządu za pierwsze półro­
cze 1921 roku.

0  gremialne przybycie p. p. Członków prosi
* *  ZARZĄD.

E K H B a B H B E S S S S S l w f  'HMlilHlii  ł « l * I H  lWW— li lH W i i

S w f i i â t ï 1 57
c z y a t c - w o ł n l a n e  w ł a d n y o h  
k o l o r a c h ;  s z a l e ,  p o : ^  zo o h y  

w w i e l k i m  w y b o r z e .  
P o t a r s ü g e  1 S z m o l k *

P i o t i k o w i k ł  9

D r. D U T K IE W IC Z
p o v - ' ï ’ô  i ł

c h o r o b y  s k ó r n e  1 w o n e r y o z n e

uS. P ja ł p ! to w 3 :< a  5 3 ,

Ml f l y v n * !  «¡o llr« yd S ^ y U U  .Singer* x»raî
d o  s p r z e d a n i  "-, u t .  K i l i ń s k i e g o  9 %
j a t e s z k .  4 ,  d r z e  p c ł u i n i c r a .

M l j i a ł o w i c ż ” i i t a u : s h w a ~ T i  . u  
b i ł *  d o w ó d  o s o b i s t y ,  w y d . ' . -  

n j f  w  Ł o d H .  S i i l ! — 3

\ f l c h » l t * a  K a l m i e r a  a ¿ u b i < *  
t > a 3 ' n o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  

3 1 8 «  —3

-  D R U K A R N I A  A K C Y D E N S O W A  -

„ P H - A C A “

P r z y i m u j e  o b s t a l u n k i  n a  
r o b o t y  d r ^ k a r j k i e  n p .i

R a c h u n k i ,  B l a n k i e t y ,  —  
C y r k u l a r z e ,  K w U a r J u s z o  
A f i s z e ,  P r o g r a m y  ł  t .  p .

D l a  S t o w a r z y s z e ń  i  o r ­
g a n i z a c j i  r o b o t n i c z y c h  
z n a c z n o  u s t ę p s t w o .  : :  u

ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8.

35t
w Naczelny Lekarz Kasy Chorycsi %=

* Dr. Henryk Kłusayński f
przeniósł się z Cieszyna do Lodzi j|a

ul« Milsza Ms 5 5 , A
i przyjmuje od 5—6 i pół wiecz. w chorobach aj*.

wewnętrznych i kobiecych. *«

Powrócił 
Dr. L. PRYBULSKI

C h o ro b y  s k ó rn e ,  w łos& w  w en*- 
r j c z n e ,  m o e z o p ł o l o w e  (n tem o o  

p ło .)  od 0— 1 1 5— 8 od  4—4 
d ln  P art. 

Z A W A D Z K A  H  L

m oü9 sliôrn2 1 « ü c z n e

D r . L E W K O W IC Z
K o n o ł a a i y . i o w o ^ a  12

o d  9  —  1  i  o d  ® —  8  w l e c ą .  
Palie od 4  —• po poi

Ogłoszenia d c f m
T ) a r t c z y l o « l  F e l i k s o w i  s k r  
1 ^  n o  p a s z p o r t  p o l s k i .  w y d a n y
W Łodzi l ki-ti beztermiiio*T go
K r l o p u ,  w y d ^ n - ,  Łodzi > r .  K .JJ .

Domy do sprzeda-
« i o  W i « d o a ? . o ’ ć .  A J .  I-g o  M a -  
n i a  j a  M 2 1 6 ,  W o i n t e f r *  — 5

B o  s p rze d a n ia  £f£!
pian H o ffc r* , p o rcc tjn a , s z i t ł u ,  
oraz  ło z ia o lte  d o njow ę r z i c z y .

iotogriiliczne K ! y
t y  w y .  p o p a r t o  r e r e r i j e ,
k t J p u j c ,  f p r f e d a t r ,  ż a r * i « r i ę .  F i ł -
t o r r r s f ,  Z g l a r s k a a d o  12-e;.

Ja n iiz e w łk l i g n i c y  *agUblł pa­
szp o rt n iem ieck i, w y d a n y  w  

Łodzi. ________  31C7—3

Ku r tz  Salom »]a zag n b ila  pa z* 
p o rt n iem ieck i, w y J a n y  w 

Ł o d il  I książeczki; Z. Z w. .P ra c a * .  
T  a d k o w s i l  P o l i ś U w  zaj;nbił 
"  l i i r t^  te z ti 'r ra iB o w e * o  u rlo p u  
w y d a n ą  a P .  K. U. z  P io trkow a.

p a j ' p o r t  c l a m i e c k l ,  w ^ d . i a  
w Lod/1 318(1 —

Potrzebny tkacz
r ę c z n y .  Zijlasiaó s ic  W }od' 'raer* 
s k a  43, m: L ____________ 3 l 8 f f - Z

1) 1  t r z a k  S z c z e p , ; a  b i t  k a r t ę  
b e x t e r r r l n o » c g o  u  l ° p U ,  w y -  

d a n ą  P . J Ç .  U .  w ^ ' a l .  3 1 5 3 . 3

Sict.'^saijU Hoinaü zagubit ¡Z  
s » p ' - r t  p a ' t ' l' i ,  w y J a n y  w  L o -  

d z i  |  V i f l ç  z w o t ; u e ’j i 3  o d  w o ]  » ,  
v / ^ d a n j \  w  Ł o d i l  H .  K .  U.
O-rielccktt Stsci^hwa z .̂’ubtia 
^  p i s z p e i t  r o s y j s k i ,  w y d a  y « r  
Ł u d z i . _______________________ 3 1 6 ’ - - 3
( j 7 : ! 7 k 3 ' a  S z y c  o n  z a t : a h l l  t y  - j -  
^ f c z a s o w y  J o w ó d  o s - : î t  t . l y  t k i r -  
t ę  b e a t c r m t n . w e g o  u r l o p u , ,  w y -
daną w  ŁifizInU. - 1

S u r a i - r ó w n a  \ \ a n d a  k i l a  p i *  
e z p o r t  p « i » k i ,  w y d m y  w  L o -

d / l _ ._ ______________ __________

W r ó b l e w s k i e m u  W l i o l - o w l  s u r i -  
' 1 f i z i o n o  t y m c z a s o w y  d o v . ô d  

o t a b i s t y ,  w y d a n y  w  t . n d z l .

Zdeinobiiiżowany
zołnleri p o x u k a i e  J a k i e j k o l w i e k  
pracy, u ; o 2 e  b y ć  pomocni'»I t a  
b w r b ł l t e r a .  T j i b k a w e  o i f i t y  d o  
s d e t .  . P r a c y *  p o d  . Z d s m c b l l l ’ o .  
w a n  y  ' •  § 1 8 2 — *

L
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